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O w ychow aniu ludów*
Ludzkość na drodze*Śwoiob przBzńlićkefi postępuje zw ol­

na, ald file siafrcia w stcranych kroków . W ińki i lat tysiąeć. 

czekają na jed no wielkie p o jecie , alb to po jęcie  raż uzyska­
n e , jed n oczy  sto z istotą człow ieka, i tak w prost wynika z ro ­

zum u, że dziwie 'się wypada, jak ludzkość w  eiąig‘u tyła lat 
uplyn ionych , nie d o W a  teg o , co  juz sa'm najprostszy rozum 

zdaje sio dyktować. Napróżno wtenczas ludzie bezczeln i, co 
u bałw ochw alczych ludów  w im ic bożyszcz m oru i zniszcze­

nia dzierżą wlacfce sprzedawania i wytępiania swoich podda­

n ych , i ci co- nibytci z laski B oga, Boga Chrześeinn, Boga 
w oln ości, roszczą sobie jirawo ludom  niew olę narzucać, n a - 
próżno oni potępiają i wyklynają te wielkie ludzkości p o ję ­

cia , ara proinn  .nap.drko\,ic zaprzedani niepraklycznoŚŁkJjycli 
p o ję ć  dowodzą; 'po jęci”  jaśnieje jak slońCfe,-wbrew dczpotyz- 

m ow i, w brew  szarlatanoTn i oszustom  Takich p o ję ć -lu d z ­

k ość  wyrobiła jeszE żeirn ić wiele. C hrześciaństw ó' wznicrslo 
pierwsza żyw otni 'K tćf god ności człow ieka, i rów ności ludzi 

pom iędzy sobą, ale tej rów ności co  odnosząc nadzieje do 
przyszłego życia, nic wyzwoliła •'jeszcze stosunków spo­

łecznych  z przem ocy ciem iężców . W iek ów  18. żyła ludzkość 

o  tej jed nej idei godności i moralnej równtrStu’  ludzi. A  ludz­

kość moralnie usam owolniona oczekiwała sw ego społecznego 
wyzwolenia. Od chrześc-iańslwa uzyśkałS*'pojęcie człowieka 
bliźniego, po jęcie  obywatela dała je j rewolucya francuzka, o -  

na to zrównała wszystkich m ieszkańców w  obliczu prawa od ­

dała ludow i przynależne mu w szcchw ładztw o, a uznając dla 

wszystkich kra jow ców  zupełne prawo obyw atelstw a, w znie­

ciła we'-wszyJstkich po jecie  i zam iłowanie jednej francuzkiej 
ojczyzny. Przed rewolucya byli we Francyi W andejczyby, 
Bretwnowie, Prow antczyćy i inni odróżnionych  narodow ość; 

mieszkańBy. P ojęcie  jedńej francuzkiej ojczyzny utrzymywało 

się tylko w  wyższej szlachcie" i najośw ićceńsz^ch  m ężach kra­
ju  w m aśić narodu pojebią tego nie było. P o  rew olucyi ża­

den już m ieszkaniec Francyi nie zaparł się imienia Francu­

za, przeciwnie'- w szysdj za największą1"poczytu ją  "g fi' sobie 
chlubę. I tak są wtf Francyi arystokraci, rojaliśrfi i wielu in­
nych za£ad zwolennicy, ale n ie m lrw  niej ńrturanfiuzow.

W  irasiej PoIŚPte' duch reWoluCi francuzkiej ^wie^zebnih 

tylko warstwę spofScz‘eństwa ow ionął, a nawćt tjromy zw yciez- 
kich wój'Ml fe\volucyi nB? wstrż^śły narbdu gJebi. Szlachta 

całe zyci™  naród zastępywała. D opiero po w ojnie w  r. 1851 

w  której upadła winą własną, bo nie zbraku sił, ale z nie­

wiary w Siły i ducha kraju, dopiero po tej w ojnie ludzie m y­

ślący o dobru kraju pow zięli de ;hiezachwiana wiarę, m  sam 

żyw ioł szlachecki ni£<zbawi P olsk i, że Polska walk.-- o byt 

sw ój powinna przywiązać do zasady dd3iiokratycinJej; bo w śży - 

sć)y mieszkańcy Polski powinni byeVoy\v:EĆlami, jp e l i  Polska ma 

ódtSĄskSć prawo obywatelstwa w 'g ron ie  państw  Europi^jskich

GJowfiem następstwem lego  przekofńlnia była silna p r o ­

paganda między ludem; ale pierwsi zasady dem okratycznej 

im h o s ic ie lc , pojęli tyłka ujenifią stronę tej żhsady. Siali 
nienawiśćprz'ęeiw przywilejom  S m j B ,  a nie wznieteali w ludzie 

m iłości Ojczyzny. Prawiąc nir^ryślokrJByą, nie udzielili ma­

som  p o jęć  wszcchwładzlwa ludu. Despotyzm  widział z u cie­

cha te n iechęć ku szlachcie, i sam um yślnie■ w yręczał J lo nią 
wn drażliwych sjtipink^ph z ludem ; a lud in . więly-
szą riićnawisc ■ powziął przeciw  szlachcie, tern w ięcej garnął 

się do urzędów , jako je j W-brew wszędzie działających.

Takie mas usposobienie zastał rók 1 8 i-ŚrTldward D ę -  

bowski jeśt naj{vybitniejs”  posfifSlą tego dramalu. 'W  tej 

nieublagtfftćj w ietze, żc spokój ^efargiczny zgubi nasz’4 spra­
w ę zupełniej powziął za jedyny sw ój *ćel w yw ołanie rew o­

lucyjnego ruchu.

Czy na ostatnim krańcu je g o  politycznego w idokręifu 

jaśnieje wolna Polsla, czy samo m orze krwi i łez, Dę.bowski 

w  to nie w ch odził; tak tiioSno w ierzył, ż.e bez powstania 
ch oćby  n ieszczęśliw ego, żadfiEj- dla Polski niemh przy§złos:ci. 

Ażeby pdjljć' Dę.bowskiego, potrżeba sobie wystawić więźnia, 
po odczytanym wjYoku w iecźn ćgo wiezidnin, Jeżeli zacho­

wał siłę 3̂ ’ cia i uczucie ’ w olności, a ucla mu s ię 'w y rw ać kratę; 
rzuć? się 'niezńwodnic w yłom em , bez w a c h a n ia b e z  myśli, 
czy na d n i?  otchłani slercżtj kamieni?, czy fale morza, k tóre - 
by go wm ieznaną przyszłość poniosły. Czyny dow odzą nam, 

HHBBward Dębowski najwiteSej odpow iadał duchow i i potrze­

bom  sw ego tfzasu; bo inm nawet wyżej stawieni nacSelnicy 

rew olucyjnego rucliu, działający pod ług  g łębokich '1 ściśle o -  
brachowanych planów , jak i sam Teofil W isńow ski -—  m u­

sieli ulęfiz zdaniom  D ębow skicgo.
Dzieje osądzą Dę.bowskiego, ale to pewna, że rok  1S 1 6  

jest^poką-d la  Pblsld. Znrefietiie pańszczyzny przeprow adzone 

w  róku 181-8, było  już w ten czas rozstrzygnioiló, rok 1 8 1 8 , 
by ł tylko k o n ie cz n m  roku '1816. ńiitsfćpsllvem. To poru ­

szenie rew olucyjne roku 181G go Ćm ancypowało lud m atery- 

alnrfe, i w prow adził m iędzy r ich  poję ’cie równcfści w  obee 
prawa wszystkich kraju m ieszkańców  oraz zniesienie wszyst­



kich przyw ilejów . De zapełnienia zatem po jęcia , co  to jest 

obyw atel, brakuje jeszcze  wyjaśnienie stosunków (lo rządu’ 

to je s t  pojęcia  ludów  wszechwładztwa. Ludziefłsjyiatli sta­

rają s;ję to p o jęcie  w  nich obudzić, zw olennicy ząs ciem noty 
starają się ciągle ich b,al’amucić. To jest istotne pole walki; .'Na 

każdy now y dow ód  ze strony in te ligen cji, odpowiadają stro­

n icy absolutyzm u .nowem  kłamstw,ęui, jlub nową potwarzą.

A le  sam olubni w  sw oich  zam iarach, działający tylko za zapłatę? 

muszą tracić wiarę u ludu Zwoleriroy absolutyzmu są to dudzie 

podli, w łasne zatem postepow an i*m usi ich potępiać w  ochach 

ludu Przeciw nie znow u ci, co  światło usiłują szerzyć, dzia­
łają z pośw ięcen iem , i chociaż później, lud ich postępow anie 

ocen i i będzie w ie lb ić ; słow a prawdy, jeżeli juz raz utkwią 

w czyjem  sercu , żadnym fałszem  nie dadzą się zatrzćć, bo 

prawda to światło niebiańskie, światło własno, promienrejąCe 

siłą ; kto się raz osw oi z truli św iatłem , ten nie da sm tu­

m anić, szarlatańskim blichtrem .
Do środków  w pływ ających na oświatę lutu, należą tak­

że szkoły. Działają one nie tylko na krajową m łodzrez, ale 

i na dorosły ch ; bo dzieci co  w  s z k o le n ie  dow iedzą, to p o ­

wtarzają w  dom u, a tak i starsi m ogą z Lego korzystać. Przez 

utworzenie szkółek , mą.uczycieleT.to jest osoby  należące do 
inteligeneyi w chodzą,.pom iędzy lud i wpływają już przejz sa­

m o obcow anie na polityczne i moralne, wykształcenie ludu, 

które jest niczaprzeczenie ważniejsze naw et, niz samo w y­
chow anie naukow e; szkółki pow inny także służyć za czytel­
nie i zdaje m i sie, że to jest najp.ożyleczniejszn«jieh strona- 

Nauczypiel a lbo w łościanie czytać um iejący pow inniby odczy­

tywać w łościanom  przynajm niej w dni świąteczne pisrpa o b u - 
dzające w nic-li intepes; a wpływając® na i,ch wykształcenie. 
Takich pism pojawia się coraz w ięąej, chociaż .stolnie jedna 

gazeta krótko a dohrze i.isana. wystarczyłaby znnełnie_ dzi­
siejszej literackiej i politycznej ludu potrzeb ie^  Między pis­
mami ludow em i kilka pisem ek Sm agłow skiego znanych m je - 

dzy ludem , dow odzą wielki talent ludow ego pisarza.

Najlepszńm z czasopism  ludow ych jest tygodnik wiejski; 

ąlę. i tygodnikow i zarzucić potrzeba, żc  w iele ja go  rozpraw 

są to kazania, albo nauki m oralne, .a nie artykuły ludow ego 

pisma. Lud to tylko czytać bedzie, co  w nim inttuxs obu ­
dzi, albo ważnością materyalną sw ojej treści, albo formą, to 
jest m istrzowskim  j(liidow o-poetyeznym ) .sposobem  opow ia­

dania. Pisarz ludow y pow inien także panńej& ó^że pisze; dla 

ludu, a nic o  ludzie. W szystk ie zatem pogadanki i oświad­
czenia rne..są tu na sw ojćm  m iejscu. Pisarz ludow y nigeh 
pom ni nareszcie, że skoro jeg o  pism o zostani<L)istotnie lu -  

dow em , to jest przez lud czytanem , on pism em  g\vojem za­

trzyma zaburzenia i krv» i rozlew, tak znow u jak jedna myślą 

nierozważnie rzuconą m oże um ysły poburzyó. .

Dzielą s ig zd a n ia  co  do naąz,ej, przyszłości. Jedni mnie­
mają, że ona jedyn ie z politycznej oświaLy.5v.ypłynie, inni prze­
ciwnie,., uważają tę dro^o za długą. —  Ale . dzisiaj m og ą .s ie  

połączyć te obydwa w idzen ia^ bo  każdy n iożc s ię :przekonała 

że  oświata ludu sz.yl>kiem postępu je krokiem . Dobry byt, p o ­
chodzący ze zniesienia pańszczyzny w płynął nię tylko ną m a - 

teryalne. życie w łośęiao, n jettylko m a jch  ubiór, jedzen ie i za­
baw y, ale objawia także skutki w  ich um ysłow em  usposobieniu.

W  w ielu  micjjfęach pow sia ją^zkółk l, i to nie przez najnowy 

innych osób , ale sami w łościanie czują szkó|ęlj, potrzftbp> 1 
utrzymują nauczycieli wljasnym kosztem

Zachodzi tu tylko pytapje, jak właściciel,p w iosek mają 
się zachow ać w stosunku do tego um ysłow ego ruchu ’

—  I«

Ludzie oświaty czyż będą obojętni na je j rozszerzenie 

w całej narodu m asie? Przed rokiSth 4Gtym nie myśleliśmy 

o chłopach, a znając sjtan naszych stajeń, nie trudziliśmy sie 

nawet z,vróció uw agę na um ysłow y stan naszych w iosek To 

letkie zapom nienie przypłaciliśm y rzezią z 4 6 g o  roku. Na Rusi 
Sw iętojurscy uważają wszystkich posiadaczy w iosek za em i­

grantów’, (przybyszów). Gruntowne ich  wrywTody znalazły dosyć 

w7iary w Ołomuńcu. 0  gdjb-y nie Judzie, co  w  ruską narodow ość 

g łęb ie j wrośli, niż podw alm y Sto-Jura w  Swiętojurską górę, 

a właśnie dla tego pałają m iłością jednej Polskiej Ojczyzny, —  

gdyby Sw iętojurcy zdołali złam ać ich  um ysłow ą p o te g w  cała 
R uś po prow izoryum n iem ieckićm  przyjęłaby Sywilizacyą i libe­
ralizm M oskiewski. Po tylu wysiloniach ze ksti;ony w łaścicieli, 

nikt tutaj do now ych nie wzywa ofiar.—  Do ośw iecenia ludu 
przez rózm ow ę w łaściciele w iosek już przez swmje* stanowisko 

m a ło^ ą  usposobien i; ale jakaś mała pom oc udzielona nauczy­

cie low i w iejskiem u, a co  ważniejsze trzymanie czasopism a dla 

ludu, i staranie, aby ludow i odczytanóm  b y ło , —  obcow anie 

z ludźmi trudniącym i się nauczycielstwem  ludu 1 wpływanie na 
n ich ; —  te "Tąjto środki łatwe, |j a jednak najpom yślniejsze rok u ­

ją ce  skutki.— Lud nasz dąży do sw oich w ielkich a blizkich przez­

naczeń. Oświata ludu i w oln ość narodu, nastąpi w krótce, jeżeli 
nie przez nas, to pom im o nas, Ale m iejm y udział, i pom agajm y 
ludow i w  tym je g o  um ysłow ym  ruchu, ażeby o nas n iep ow ie - 

dziano: «K ogo  B óg ch ce  zgubićf* temu i t. d.
M. S.

Łańcut 2 8 . Grudnia, (z listu). Dziś odbyły się tu w y­
bory deputow anego na sejm do krom ieryża, w  m iejsce Je­

rzego Lubom irskiego który jak w iadom o mandat sw ój złożył- 

Alfred Potocki (syn) wybrany został w iększością 28  głodów
DrzoP.iwlcn \ 8 , która otrzymał Jan Dobirzański, Ł»yJv redaktor

Gazety Narodowej.

Nowy Sącz. Towarzystwo konstytucyjne p od  p rezyden - 

cyą p. barona Brunickiego w Sączu is tn ie ją ^ , zapow iedziało 

od 1 Grudnia r. b. n iem iecki dzieńnik pod  n a z w ą .« Galicyjska 

Centralna Gazela» (Galizisch.es Zenlral BlaltJ z god łem  «z pra­

wem i praw;da.ii G łównym  redaktorem  jast Dr. Grimm znany 

ze swej odpow iedzi D oktorowi Hammer ogłoszon ej gazetami 
w  obronie b iurokracji galicyjskiej. W spółpracow nik iem  g łó ­
wnym jest p. Sekretarz Ń.itribitt. Jakkolwiek temu pism u przy­

znać należy wielką^ wyrazistość politycznej b a rw y , trudno 

je.Ąnak odgadnąć,jkezyli poważnjan, czy te?', h u m orystyczn o-p o- 
lityczpymDfljCt? być  dziennikjpm. Dow cipna sprzeczność m ię­
dzy god łem  a tre^cja statecznie w  program iki znanych dotąd 
num erach przeprow adzona, tudzież urzędow a dykeya obok 

w esołych  wymysłpw’, m ów i za ostątniem.

K rom iery^ .(z  k o re sp )),S łychać tutaj, Śe Kroaci pom im o 
wezwania ze ,stj’ony C^pchów, niij myijtą wysyłać. sw ych d e -  
putowanj7ch na je jm  austryack: R ów nie nie p rz jję li zap ro-
sin n.a kongi^S sław ińuski do Pragi. W  ogóln ości pow ątpie­

wają tutaj, aby unia z W ęgram i m ogła  p rze jś fi w  zuPc n̂e 
zlanie g ięz in n em i czgjgpiami monarchii; sadza że po u p o k o ­
rzeniu partyi .jęw-olucyjmij pozostaw ioną będzie dla V, ęgier 
udzielna reprezentącya w  P eszcie , i że tylko jed n o  m iniste- 

ryum dla ęąłpj Aiistyyi ustanowiono zostanie, a takie p osta n o - 

wiiyęic b y łoby  m qże* najrosądniojsze. Driigie czytanie, praw 
zasadniczych zapewne nie, w yw oła bardzo zaciętej walki, 

bo  dopiero przjjjd rugie j części k on sty tu cji, gdzie się toczyć



—  ł a ­

będzie sprawa o fcderacyą, luD centralim cyą, o sejm  ogólny, 

lub o sejm y prowincyonalne, dwie, lub jed n e  {izbę, o veto dla 

koron y, pojawią się partyeS narodowe^ a wtenczas . sądzSjMie; 

i Czesi staną w  opozycyi przeciw ko dzisiejszem u ministeryum.

W iedeń 2 9 . Grudnia. W ed ług*^ogłoszonego w  gazecie 

W iedeńskiej sprawozdanie o stanie finansów cesarstwa w  roku 

zeszłym 1848, summa d och od ów  w yniosła lłlp fS O J p p a fe jif: 

m. k. rozchodów  zaś 1 5 6 ,0 1 5 ,0 9 4  złr.; stąd okazuje się 

deficit w  summie 4 5 ,5 0 5 ,1 6 2  złr. m. k.

—  W yhraily niedawno na deputow anego w iedeńskiego h. 

minister niem iecki Schm erling, m ianowany t.er&z p e łn om o­

cnikiem  Austryi przy władzy centralntj M cm iec, tfżnajmił 
w yborcom  swoim, ze czSŚowa jfrdynie missya je g o  do Frank­

furtu oddaliła go na kilka tygodni od  obrad -W jm ow yeh w  

K rom ieryiu ; lecz po upływ ie tego czasu w róciw szy 'z Frank­

furtu najczynniejszy udział w  rozprawach nad konstytucją  

wziąść zamierza. (Kor. Austr.)

W iedeń 50 . Grudnia. Gazeta W iedeńska zamieszcza zno­

wu now e wyroki sądu "wojennego. T eodor Gańz i Bartło­
miej Ilofstoetter obadwa za udział [w powstaniu paździebniko- 

w em  skazani zostali pierwszy na dziesięcioletnie w ięzinic i 

kopanie fortifikacyi, drugi na sześeioletnić ciężkie w iezienie

Praga. W  końcu Grudnia w ypuszczony został z "wiezie­
nia na Hr&dczynie jeszcze-z czasów  bom bardowania P ra g i, 

uwięziony tam Polak Badajcwąki.

W ia d o m o śc i zag-raui czuc,
Berlin 28 . Grudnia. R obotn icy  p od  rozkazami minister­

stwa handlu zostający Utrzymali nakaz, aby w i o t k i e  ™ w óje 

czerw one boregw ie w  ministerstwie złożyli, jeżeli jeszcze na­

dal chcą robotę i plaćfe od  rządu pob ielać. —  Książe Pruski 
z familią zamieszkał znowu tutaj w sw oim  pałacu, ktbreu  w  

dniach m arcowych stał się tak sławnym. "Podobnie takie Książe 

Albert od niejakiego czasu mieszka w  Berlinie. Ż i$ ‘ król "i 
królowa pozostaną, jeszcze do 2. "Stycznia w  Poczdam ie, a p o ­

tem  przeprowadzą się do Gharlottfinburg. —

3 0  Grudnia. Mmistrowie Branbenburg PManlueiffel p o ­

stanowili juz jak m ów ią, usaną'ć"kię przed rozpoczęciem  w y­
borów ; zastanow.ono się że te nazwiska przecież sa n iep o ­

pularne i łatwo wpłynifć. m ogą na niekorzystny dla rządu 

rezultat w yborów  ,a  łĆih sailićm spow odow ać no\ra kollizyą 

m iędzy koroną a reprezentacją  narodową. 0  składzie n o ­

w ego  gabinetu tyle jedynie sfy.chać , i e  b. minister finansów 
v. B onm  ma się nim zatrudnić? i obok  prezyderrcyi w  radziG 
objąć ministerium spraw WteWnetrznyćb", a hr. Biilow min. 

spraw zagranicznych,

Paryż 2 6 . Grudnia. Na początku dzisiejszej.sęssyi zgro­

madzenia narodow ego prezes rady ministrów p. Odilon Barrot 
wstąpił na. m ów nicę i przemówił- w te słow a:

« Obywatele reprezentanci, słyszeliście m ow ę prezydenta 

Rzpltej, zasady jakie on a iob ja w ia^ ą .n aszem i; też same przyj­
m ujem y zobowiązania w zględem  izby? i w zględem  Franeyi. 

Obywatele feprezentanci, n ieprzychudzim y tu przedstawiać' 
wam ogóln ego położenia  Rzpltej, takie bow iem  przedstawienie 

m usiałoby b yćo iek om pletn e  z p ow od u ,'że  dopiero co  objęliśm y

k.erunek interessów. Przychodzim y przedstawić wam tylko 

zasady które przew odniczyły utworzeniu gabiffelu, "aktórfe w y­

każą zarazem drogę jaką sobie p o s t ę p o w i  zamierzamy.

« Ministrowie nie m ogą już dziśiłij być  poproslu  wyrazem 

tego lub ow ego stronnictwa politycznego. W y bory  10 Grudnia 

objawiły w  kraju jćftnTiśe wszystkich unijysloff, MBFij rzącł 

odpow iedzieć wiąieTl, i zastosować do njćj właśine sw oje ukon­

stytuow anie. Gdy w szyscy ludzie kraj koehający połączyli Fir* 
w je d iie j w spólnej myśli, ..jedność ta wskazujeSiam  naszą po-" 

litykę. Kijaj ,̂3'J'y i m y z nim chcem y pfzedew szystkiem  peu-ządku, 
porządku nie tylko m alcryalnego ale i moralfie'gb, porządku na 

ulicy rów nie'jak  w  adm inistracji. (Oklaski). Rząd republikański 

nie pierwej stale się ugruntuje, we Franćyi, dopóki n iezam - 

kniemy w-kraju ruchu rew olucyjnego. Pierwszą myślą pierwś^em 
staraniem gabifretu b y łó '"u ch ron ić porządek materyalny od 

w szelkiego zamaćhu, eneTgia zdawała nam się bye->w tym 

■względzie nietylko K jjfe łr n o f f lą , ale nadto ludzkością. C cbcie’-  

liśnjy zapobiedz^wstrzym ac Faffią myśl nieporządku. (Oklaski). 

Sp'óclzie\vainyZTśię oszczędzić krajow i kon ieczn ości utłumiania 

go, —  kon ieczności przed którą wprawdzie władza n igdy cofać 

sity niepowinn.1,1 lecz która jest zawsze’* dotkliwą ofiarą *dla 

ludzkości i ojczyzny. (Oklaski).

«P o  wslrzaśnieniach przd^. jakie przeszło społeczeństwu, 
zabezpieczenie pierwszą .jest je^ o  potrzebą; trzeba ‘żeby na­

reszcie odrodził się spok ój; trzeba żeby z pokojom  w róciło  
zaufanie w  przyszłość; trzeba by można liczyćm a dzień jutrzej­

szy i żoby kraj odzyskał za pom ocą  pracy rzebzywiste źródła 

bogactwa. Te*’s2cz((sliwe symptomata nie/są już tylko nadzieją, 

ale zaczynają przę^bodz-ić^yrŻSczy-wislość. R oln ictw o, przem ysł, 

handel, w iele ucierpiały ; sama tylko zbiorow a potęga rządu 

pozostła na sw ojem  m ie js fli; ona tylko m ogła  przyjSc w  p o ­
m oc tylu nieszćzttSiiwym. SMa w ypadków  zmusiła możfewladzb 
do wyjścia z roli iTórmulIicj, która jest je j włrtSfciwą; teraz chwila 

nadeszła, gdzie wszystko w rócić  musi do w łaściw ego stano­

wiska. Zgrom adzenie narodow e pojełff w  rzeczy samej, "ze 

Fczaś jest wró'<?i% do praw ideł surow ej oszczędności. 'Gabinet 

pośw ięca jąc^  sik: tej misśyi n ic nie przesadza, ani żadnym tbź 

niebddaje się złudzeniom . N ić: chcdm y przeż to rozuniieć, aby 
rząd naglę miał cofać swoją rękę tam gdzife jR rozciągnął. 

W zyw am y w  pom oc ducha assbcyacyi i silę1 indywidualna, ale 

damy im popod  ze strony rządu, w  m iejsce bezpośredniego 
wpływu. T ow arź^ tw o oddawna ma nieszczęsny zwyczaj ra­

chowania na rząd zanadto. Ztąd to różnorodrfoKj^ urzędów, ta 

rozrzulność.publioznycb obowiązków, która podkopała a w k oń cu  

obaliła monarchią™ Musimy zifchować od  tego Rzpltę, a stąd 

"wyńika obowinźek dla-nas, aby uprokerć adininiśtracyą i w p ro - 

waiłzAi- prawidła w m iejsce samowoli. -(Oklaski). Co sid  tycze 
stosunków rządu am zgrom adzeniem , niopotrzebuję przypom inać 

trudności naszego położenia! Zastaliśmy rozpoczęte układy na 
wszystkie strony*m usim y zachować się n ajósiróźn fej; nie clicem y 

zw odzić kraju, i postanawiamy to tylko mu obiSęjiwać, co  b ę -  

dzićm  m ogli dolrzymaeJt t nigdy h iejjbędźiem  używać słow a 
r rańc^i lekkom yślnie .lub nierozważnie. Dążyć będziem y zaw - 
sżć do załatwićńia kweatyi bieżących na drodze p ok oju ; zdaje 
nam się iż lego  wymaga interes Franćyi ććhłej Europy. L ecz 

niepotrzebuje zapewniać was obywatele, że honor narodow y 

zawsze będzie jednym  z pierwszych przedm iotów  starań gabi­
n etu . Cbc-emy nadewszyst.ko ustalenia władzy. Przez idee. 

porządku niepojm ujem y w cale stawiania zapory postępow i, 
,lćfcź "nicźapom niem y nigdy, ź^ | łów n y m  warunkiem wolnoASi 
lest bezpieczeństw o. Tak tisralimy RzŚbzpospolite, otworzym y



drogę pom ysionuszlaeheluyln  i bronie hędziein zarazem s p o -  

lecznoSoi. Taki&j-są, wielkie zadania,., którym się pośw iecim y, 

n igdy nieuchybiajm y żadnem u,'(Oklask..)

Zaledwie pan Odilon Barrot z,eszedi z m ów nicy, w sta- 

pii na nią p. Leclru Rollin i zainterpelował ministeryum z p o ­

w odu  wyjątkowej władzy w ojskow ej jaką pow ierzyło jcner. 

ChangarnieT. R zeczyw iście prawo -gwardyi narodow ej sta­

now i jd*że żaden czynny dow ódzca  armii lądow ej lub morskiej 
n ic m oże stad na je j czele'; tym czasem  jen. Changarnier 

m ianowany iostał jednocześn ie w odzem  naczelnym  pierwszej 

d y w iz ji w ojska . naczelnikiem całej gwardyj depart. Sekwany 

Mmisteryum W ięc"co  do tej kwęstyi w zupełnej jest opozyeyi 

z ustawą; m im o tego , i mimo d ość słabej odpow iedzi p. 0 . 

B arrot, zgrom adzenie bez względu na interpcllacyą przeszło 

d o  porządku dziennego. Można pow inszow ać nowem u gabi­

netow i tego pierw szego zwycięstwa, zwłaszcza w  sprawie w 

którćj przecież legalność nie była na je g o  stronie.

21 . Grudnia. Od I.Iku  dni obiega pog łoska , że papież 

zamyśla opu ścić Gaetę i udać s ię  do C ivita-V ecchia; tymcza­

sem dzisiejszy Constitationnel zawiera następujący list z T u - 

lon u : Pospieszam  donieść, że tu co  chwila oczekują przybycia 

O jca ś. i najświeższe doniesienia z Neapolu żadnej pod  tym 

w zględem  nie zostawiają w ątpliw ości, zapewniając nawet, że 
papież w siadł już w tym celu na statek Friedland. O jciec ś. 
wysiędzie w  hotelu prefektury, gdzie przygotow ują dla niego 

pok oje  zajm owane d aw n ićup rzez książąt Orleańskich, za czę­

stym ich pobytem  w Tulonie. W ład ze tutejsze już się p o ­

rozumiały w zględem  sposobu  przyjęcia Jego Świątobliwości,

W alew'SK, ma być mianowany posłem  w Turynie, p. Hie­

ron im  Bonaparte (syn) w  Londynie, p. Bourqueney wStam bule, 
p. M ontessuy w 'W iedn iu  a p. 1’ iscatory w Petersburgu.

(Ind. Belge.)

Medyolan 26 . Grudnia. W  skutek w iadom ości o wypadkach 

w ęgierskich wzburzenie um ysłów  znacznie się tu uspokoiło . 
Trzy osoby u których znaleziono broń  i oznaki narodowm, zo­

stały wskazane na śm ierć. Marszałek Radecki w ydał wezwanie 
do wszystkich nabili i signori, którzy w  ostatniem powstaniu 
nie mieli bezpośredniego udziału, aby do Medyolanu wracali, 

naznaczając im do tSgo termin, po którego upływ ie ob jęci 

będą w  kategorii zb iegłych  burzycieli konfiskaią zagrożonych

Gazeta dl Milano ogłasza uwiadom ienie pełn om ocnego 
cesarskiego komisarza M ontecuccoli z 2.2. Grudnia, w skutek  

którego wyprowadzanie koni i innego bydła pociągow ego  z Lom - 
b a rd zk o-W en eck iego  królestwa zakazane zostało.

W  M edyolanie jed en  tylko g łos  panuje, m ianow icie że 
w cią gu  trzech m iesięcy przyjdzie do now ego w ybuchu. S z cze - 

gółn ićj zwraca się uwaga tamtejszej publiczności na wypadki 

w ojny W ęgiersk ie j. Tu i ow dzie pojawiają się oznaki narodowe, 
które w  przeszłym  roku poprzedziły w ybuch powstania. Ulicę 
Corso di porta Rom ana, przezwano teraz Corso Gioberti, na 

cześć n ow ego  ministra Sardyńskiego.

W eneeya. Krążyły tu głuche pog łosk i o wykryciu spis­
ku austryaokiego, które sp ow odow ało  uwięzienie dow ódcy

zamku Malghera. Marszałek R adecki pow ierzył missya uw ie- 

dzęnia|}t(ęgo oficera pew nej bardzo pięknej kobicie,, która już 
przeciągnęła jed nego  w ojsk ow ego  na stronę nieprzyjaciół. 

P iękność ta zawiązała stosunki z m łodym  oficerem  , okazu­

jącym  wiele gorliw ości dla sprawy austr.yackiej; .ten przedsta­

w ił je j, że Malghera w  skutek porozum ienia ś i ę z j ć j  kom en­
dantem, będzie łatwą do zdobycia. W  dniu oznaczonym, przez 

czcigodną syrenę Auslryacy przybywają pod mury zan ik u , 

który zamiast roztw orzyć sw e bram y, przyjął ich gęstym  o g ­

niem kartaczowym.

Donosząc nam z Pawii żc skoro rozeszła sio w tern 
m ieście w iadom ość o uroczystość), którą w ojsko miało o b e h o - 

dz.ć wstąpienie na tron now ego 'cesarza Austryi, niewidzial­

ne ręce popisały po wszystkich m urach te słowa: Śm ierć n o ­

wem u tyranow i^ F raciszk ow i! ! 1 nie Te D eu n  ale de profun- 

dis zaśpiewać mu powinniśmy. Podczas nabożeństwa m nó­
stwo m ieszkańców, zamiast do kościoła, w ybiegło na cm en­

tarz. Dnia 18go w ieczorem  było  lekkie wzburzenie um ysłów. 

Rząd przeszło stu akademikom p olec ił opuścić bezzw łocznie 
miasto.
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Rzym 19. Grudnia. Tryumwirat Rzymski pod  imieniem 

junty zawiązany, ukonstytuował stę dziś w iączór. "Składa on 

się z pp. Corsini, Galetti i Garaerata, i ma kierow ać interesami 

do chwili zwołania sejmu ustaw odaw czego. Zobow iązał się 

zw ołać takowy w jak najkrótszym czasie.

Londyn 22 . Grudnia. Dziennik Morning Chronicie pisze, 

że przybycie nadzw7yczajnege posła austryackiego, któryby o 

wstąpieniu na tron n ow ego Cesarza Austryi urzędowane dw or 
Londyński zawiadomił, dla tego dotąd nie nastąpiło, iem ajprzód 
oznajm ienie to przy dzisiejszych stosunkach jest szczególniej 
w ażnej pow tóre, że odjazd D ielrichsleina ok azu j^ potrzebę  
m ianowania zw yczajnego i nadzwyczajnego posła, którego to 
poselstwa, gdy W essenberg  m e chciał się pod jąć —  książę 

Paw eł Esterhazy, który już przez 27 lat poprzednio poselstw o 

w obydw u tych charakterach w7Londynie spraw ow ał— -pew nie 

zjedzie.
Tenże sam dziennik o rezultacie pośrednictw a w sprawach 

Sycylii tak m ów i: Angjelski ifrancuzki p ose ł nalegali, aby Sycylia  

własne wojsko otrzymała. Rząd Neapolitański zgodził się na 

w szystkie inne punkta, na ten tylko jeden  przystać n ic jch ce .

W iad om ości Iiandlowe i p rzem ysłow e.
Ceny targowe Tarnowskie z dnia 2- Stycznia 1S49  

K orzec przenicy S Ztr. 20 gr. —  Korz, żyta -i Ztr. G g r .— K orzec ję c z ­
mienia 2 Złr gr. —  K orzec owsa 1 ZIr. 2 4 .—  K orzec grochu S Ztr- 
8 g r .—  K orzec ziemniaków 1 Ztr. 52 Centnar siana 40  g r .—  Centnar 
stom y 28 g r .— Sag lasowy drzewa twardego 6 Ztr.. 30  g r ., m iękiego 
4 Ztr. 50 gr. Mon Konw.

Redaktor odpowiedzialny i  nakładca,

K a ro l W ilczy ń sk i.

U WIADUMIKISIK.
D om  w Tarnow ie pod Ł. 12. o b o k  

strażnicy gw ardyi narodow ej p o ło żo n y , 
jest do w ynajęcia. I'1*1 *lo sprzedania. 
B liższą  w iadom ość pow ziąśc m ożna u  
w łaście lk i w  tym że dom ie m ieszkającej.

W  TARNOW IE , drukiem Rudolfa Minka dzierżawcy drukarni w dow y Karnstaedt.


